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str.1 9 4 . 151
A nasza Kamica
Nie chciała szla ch cica ,
Jeszcze tak ped ziała,
Że go wybić miała,

s t r .196 21.
Wista w ołki, w ista,

str,1 9 7 Niech go porwie trzy sta .
Tego ekonoma,
Go nas pędzi z doma.

s t r .200 42.Oj.dana. ino dana. nie pó dę za pana,
Ani za dworaka; wolę se życ sama.
Oj. nie pójdę za pana, boby mnie p o rzu cił,
A dworak, nieborak, tylkoby s ię sm ucił.

str.2 0 4 5 0 .
Oj. dana. ino dana. nie pójdę za pana,
Wolę ekonoma, bo nie s ie d z i doma.
- Oj. ekonoma nie chcę, bo on skęrę łech ce,
Pójdę za takiego, jaka i ja sama.

Społeczne

s t r .213
2.

Ażfebyia ja b y ła u swej m a tk i d ł u ż e j ,
Chodziłabym s o b i e , jak k w ia te c z e k r ó ż y :
A t e r a z j a ch o d zę, ja k b i a ł a l e l i j a ,
Jak w yjdę na p o l e , t o w i a t r mną p o w ija .

s t r . 2 4 6 Z pod Warszawy

Dana. n o ja d a n a .
Nie p ó jd ę za p a n a ,

Jeno za t a k i e g o , jak o i ja sama.
Bo panu p o tr z e b a puchowych p o d u sz ek ,
A ja c h ło p cu ze w si p o ś c i e l ę f a r t u s z e k .

Jednym go o d z i e j ę , d r u g i mu p o ś c i e l ę ;
Da. s p i j ż e mój kochanku do ś w ię te j n i e d z i e l e .

s t r . 3 1 5 W i e n i e_,.c /z n a d N o te c i/ dożynkowa/

U naszego jeg o m o ści dobry ro z s ą d e k ,
W ystawił nam beczkę p iw a, i wódki s ą a e k .

A na w ie c z ó r pada r o s a ,
Nasz jegom ość gdyby osa
Nasza p a n i ja k o ł a n i a ,
Hasz ekonom gdyby

b a n ia .

Nade dworem w ielk a chm ura,
Nasz ekonom k ieb y r u r a .

Na sadzaw ce p ły n ą k a c z k i,
A n a sz w ło d arz z ja d a f l a c z k i .

P rz ed e dworem leży kam ień,
Nasza p a n i s i e d z i na m ie:
S i e d z i , s i e d z i , uśm iecha s i ę ,
Gdyby ró ż a ro z k w ita s i ę .
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